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Jo tro , Ś g o  Leona  Pap:.

M a n if e s t  C e s a r s k i .
Z  B o ż e j  Ł a s k i 

M Y  A L E X A N D E R  D R U G I ,
C e s a r z  i  S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

i t. d., i t. d., i t. d.
Czynimy wiadomo po w szech n ie :

Uporczywa, k rw aw a  walka, wstrząsa jąca  E u ro p ę  
w ciąga trzech lat p raw ie , kończy się. Nie Rossja to ją  
Wszczęła, a przed sam em jej rozpoczęciem, spoczywa
jący obecnie  w BOGU wiekopomny Rodzic N a s z  oświad- 
c* jł  uroczyście w szystk im  w iernym  poddanym S w o im  i 
Wszelkim obcym M ocarstw om , że jedynym  celem J e g o  
fydań i życzeń, było zabezpieczenie p raw , usunięcie  uci- 
®^u jeduow ierców  N a s z y c h  n a  Wschodzie. Obcy wszel
kim widokom sam olub ny m , nie m óg ł On spodziewaćsię, 
1* następstw em s łusznych  J e g o  w ym agań, będą klęski 
Wojny, a spoglądając  na takow e z uczuciem boleści, jako 
C brześcjaoin  i czuły Ojciec pow ierzonych Mo przez BO
GA narodów , nie przes taw ał oświadczać swej go tow o
ści do pokojo. Lecz rozpoczęte na niedługi czas przed 
J e g o  zgonem układy  względem w arunków  tego poko
ju ,  zarów no dla wszystkich potrzebnego, nie m ia ły  po
wodzenia. Rządy, k tóre  zostawały w nieprzyjaznem  
dla o b s  przym ierzu , nie  w strzym yw ały  swyob uzbro jeń  
i  podczas negocjacji; w zmacniały  je nawet; w ojna  c ią 
g n ę ła  s ię  dalej, a M y  toczyliśmy ją  z s i ln ą  u f n o ś c ią  
w łaskę  Najwyższego, z s i luem przekonaniem  o nieza
chw ianej gorliwości u ko chanych  N a s z y c h  poddanych. 
U spraw iedliw ili  oni N a s z e  oczekiwania. W tę ciężką 
godzinę próby, jak  zawsze, i wierne, waleczne wojska 
N a s z e ,  i wszystkie stany narodu  Russkiego, okazały się 
godnem i swego wielkiego pow ołania .  Na całej prze
strzen i N a s z e g o  C e s a r s t w a ,  od brzegów Oceanu Wscho- 
dniego do m órz Czarnego i Bałtyckiego, panow ała  je- 
dna myśl,  jedno dążenie, nie szczędzić m ają tku  i życia 
dla spe łn ien ia  pow inności,  dla obrony  ojczyzny. R o l 
nicy, którzy ty lko co porzucili  p łu g  i u p raw ne  przez 
n ich pole, spieszyli zbroić się na  św iętą  walkę i nie 
Ustępowali doświadczonym w ojow n iko m  w nieustra-  
azoności i poświęceniu. Nowe, świetne czyny męztwa 
nacechow ały  tę os ta tn ią  epokę w alki naszej z si lnym i 
przeciwnikam i. Nieprzyjaoiel odparty  od brzegów  Sy- 
herj i  i morza Białegb, od w arow n i Sweaborga; a boh a
terska l i - m ie s i ę c z n a o b r o n a  po łudn iow ych  fortyfikacji 
Sewastopola, wzniesionych w obec  i pod ogniem  oblega
jących, przechowa się w pamięci najpóźniejszych po tom 
ków . W Azji, po znam ienitych zwycięstwach 2ch  poprze
dnich  kam panji ,  K ars  zm uszony był poddać się NaM 
* sw ą  liczną załogą, stanowiącą  praw ie  ca łą  a rm ję  Aua- 
tolijską, a idące jej na pomoc najlepsze w ojska  Toreckie, 
Zmuszone zostały do cofnięcia się. Tym czasem  O PA 
TRZNOŚĆ, w uiedocieczonycb, lecz zawsze pełnych 
łask i  w yrokach Swoich, gotow ała  wypadek, którego 
U k  gorliw ie i jednozgodnie pragnęl i  i n iezapomniany 
Najukochańszy Rodzic N a s z  i M y , i z N am i cała Rossja; 
k tóry  by ł  p ierwszym celem w ojny . Los przyszły *

p ra w a  wszystkich Chrześcjan  na Wschodzie są zabez
pieczone. S u ł tan  uroczyście je  przyznaje, i w sk u tk u  
tego czynu sprawied liw ości ,  Im p e r iu m  Oltomańskie 
wchodzi w ogólny związek państw  E urop e jsk ich .  Ros- 
sjanie! T ru d y  wasze i ofiary nie były bezowocne. 
W ie lk ie  dzieło dokonane zostało, chociaż in nem i,  nie- 
przewidzianemi drogam i, a My obecnie m ożem y z spo
kojem  w sum ien iu  położyć koniec tym  ofiarom i u s i ło 
w aniom  przyw róciwszy d rog i pokój ukochanej o j 
czyźnie N a s z e j . Aby przyspieszyć zaw arcie  w a ru n 
k ó w  pokoju , i odw rócić ,  naw et w przyszłości, m y ś l  
sam ą  o jakichbądź z N a s z e j  strony widokach am 
bicji i zawojowań. Zgodziliśmy się na a s tan ow ien ie  n ie 
k tórych  szczególoych środków  ostrożności przeciw  
ze tknięciu  się N a sz y c h  statków w ojennych  z T u reck le -  
m i na m orzu  C zaraem , oraz  na  przeprowadzenie  now e) 
l io ji  g ranicznej w po łudniow ej,  przyległej D unajow i 
części Bessarabji.  Ustępstwa te nie ważne, w p o ró w n a 
niu  z c iężaram i d ług ie j  wojny i z korzyściam i, jak ie  o- 
biecuje spokój P ańs tw a  od BOGA N am  powierzonego..  
Oby te wszystkie korzyści w  zupełności osiągnię te  zo
s ta ły  przez łączue  us i łow an ia  N a s z e  i wszystkich N a 
sz y c h  w iernych  poddanych. Niechaj przy pom ocy O p a 
t r z n o ś c i B O Z K IE J ,  zawsze łaskaw ej dla Rossji,  usta la  
s i ę  i doskonali je j  o r g a n iz a c ja  w e w n ę t r z n e ;  niechaj p ra 
w d a  i  ł a s k a  p a n u j ą  w  je j  s ą d a c h ,  n ie c h a j  r o z w i ja  się. 
wszędzie i z n o w ą  s i łą  dążuość do oświaty i wszelkiej 
pożytecznej działa laości,  i niechaj każdy, pod o ch ro n ą  
p ra w  zaró w n o  dla wszystkich sprawiedliw ych, ró w n o  
wszystkimi się op iekujących , cieszy się w pokoju  o w o
cem praw ych  t rudów . Nareszcie, a to jest na jp ierw sze ,  
najgorętsze życzenie N a s z e , niechaj św iatło  zbaw iennej 
w iary ,  oświecając um ysły ,  umacnia jąc  serca, zachowuje 
i  ulepsza coraz bardziej m ora lność  spo łeczną , tę najpe
wniejszą ręk o jm ię  porządku  i szczęścia.

D an  w St. P e te rsburgu  dnia  19 M arca, rok u  od Na
rodzenia C H R Y ST U SA  tysiąc ośm set pięćdziesiątego 
szóstego, P an ow an ia  zaś N a s z e g o  drugiego.

Na o r y g in a l e  w ła s o ą  J e g o  C e s a r s k ie j  
M o ś c i r ę k ą  p o d p is a n o  i  

» A L E X A N D E R .”

O godzinie I2 te j  w nocy, z d. I3 g o  (25) na 14 (23) 
Merca, N A JJA Ś N IE JS Z Y  CESA R Z, raczył wyjechać 
z H els ingfo rs  w tow arzystw ie I ch  C e s a r s k ic h  W y s o k o 
ś c i  W ie l k ic h  XiążąT M ik o ł a ja  i M ic h a ł a  M ik o ł a j e w i- 
czów, trak tem  do Abo, gdzie p rzybył w pożądanem  
zdrow iu , 14go (26) t. m. o godz: 3ciej po południu .

Tegoż dnia J E G O  C ESA R SK A  MOŚĆ, raczy ł być 
«  Kościele P raw o s ław n y m  i w Soborze L u te rsk im , 
o raz  zwiedził Szpita le  wojenne.

15 (27) Marca, rano ,  N A JJA ŚN IE JS Z Y  PAN, raczył 
p rzy jm ow ać  przedstaw iających się Urzędników W oj
skow ych  i C ywilnych, oraz tutejszą Szlachtę i K uP ' 
ców; następnie  JE G O  C ESA R SK A  MOŚĆ odbył pr*«' 
g ląd  ba ta l jonów  reze rw ow ych :  piątego p u łk u  W
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djerów Jeneralissirousa Xięcia Suworowa, 6go pułku 
Karabinjerów Jego W ysokości W ie lk ie g o  X ię c ia  A le 
x a n d ra  A le x a n d ro w ic z a , I lszej baterji lszej lekkiej 
brygady artylerji grenadjerskiej, oraz jeździł oglądać 
fortyfikacje na wyspie Ruusala. ,

O godzinie l i t e j  wieczorem, d. 15 (27) t. ro., JEGO 
CESARSKA MOŚĆ i Ic h  Wysokoście W ie lc y  X ią ż ę *  
t a  M ik o ła j  i  M ic h a ł M ik o ła je w ic z e , raczyli wyjechać 
z Abo drogą przez Tammerfors, Thawasthns, W ilm an- 
strend i  Wyborg do St. Petersburga.

Jenerał-Adjufant Hrabia Orlow, doniósł telegrafem 
NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOWI, że traktat pokoju 
dnia 18go (30) Marca, podpisaoy został w Paryżu.

W zeszłą Niedzielę jako drugą po Wielkiejnocy, ob- 
cbodzooą była w Kościele X X . Dominikanów, uroczy
stość Śgo W incen tego  Ferreryusza, Wyznawcy Zako
nu Kaznodziejskiego. W Piątek, zaczyna się Septen- 
na przez siedm następnych Piątków, na honor tegoż 
Świętego. Po Różańcu, M sza Śra przed Ołtarzem Sgo 
W in c e n te g o  bywa odprawianą.

W przyszłą, (trzecią po Wielkiejnocy) Niedzielę, 
przypada uroczystość Opieki Śgo Jó ze fa ; która z Wy
stawieniem N. SAKRAMENTU, i Odpustem, obchodzo
ną jest w Kościołach X X . Prancitzkanów, Karm eli
tów Bosych i PP. Wizytek.

Na prośbę włościan z wsi Mazetca pod Łęczycą, uczo
ny W. A. Maciejowski, zajmuje się wydauiem w War
szawie, Ustawy Bractwa P. MARYI, założonego r. 1779 
przy miejscowym Parafjaloym Kościele, przez Xdza Ja
na D lu g a j, Prefekta Semiuarjum Gnieźnieńskiego.

R a d a  Administracyjna Królestwa zatwierdziła daro
wiznę rs. 3,507, dla Kościoła parafjainego w m. Węgro
wie, przez Em ilję z H r: Ossolińskich Krasińską; oraz 
zapisy: 1) dla Kościoła Ewangelickiego w Lublinie 
rs. 150; 2) dla Towarzystwa Dobroczynności w Lubli
nie rs. 30, przez Bestę-Dorotę dwóch imion z Henclów 
Gromanową, uczynioue.

Rząd Gubernjalny Warszawski, wzywa Tadeusza 
Wbłońskiego, b. Podoficera Gwardji Strzelców Konnych 
wb. arm ji Polskiej przed rokoszem służącego, aby naj
dalej w ciągu 6ciu miesięcy przed najbliższą Władzą 
Policyjoą zameldował się; ioeczej wedle art. 340 i 341 
Rodexu kar głównych i poprawczych postąpiono z nim 
będzie.— Za Gubernatora Cywil:, Radca Gub: Stróżycki. 
Za Naczelnika Kaucelarji, Moraczewski.

Zmarły w Warszawie d. 18 Lutego r. b. XiądzLudw: 
Potrzebowski Ex-Cyster, Kanooik, Proboszcz Parafji 
Kramska w Pow: Konińskim , zapisał summę rs. 3,300 
dla zapewnienia pomocy w pełnieniu służby B o żej 
w Kościele Kramskim, oraz dla pomnożenia funduszów 
szkółki i  szpitala tamże, który założył dla bieduych 
i  chorych. Nowy Kościół w Kramsku, wzniesiony zo- 
stał ze składek ParafjaD , pomocy Dziedzica, (Brata zmar
łego Proboszcza) i  własnych funduszów tego osta
tniego.

Wczoraj rozetał się z tym światem ś. p. Jan Szad
kowski, b. Tancerz Teatrów Warszawskich. Żałobne 
Nabożeństwo za duszę Jego odbędzie się jutro, w Kapli
cy Kościoła X X . Dominikanów, o godzinie 9tej z rana. 
Exportacja zaś zwłok Jego, o godzinie 4ej tegoż dnia;

na które, pozostała Matka i Brat zmarłego, Przyjęci

zaprasza. o RA- i
D. 4 b. m. tu w Warszawie, opatrzona SS. SAKRA' 

MENTAMI, zmarła Ludwika z Karczewskich tempi" 
cka, Właścicielka dóbrziemskicb. Zw łoki J*j wywie
zione zostały do grobu familijnego, do wsi Moluzyno, 
gdzie żałobne Nabożeństwo w d. 11 b. m. odprs®100*™ 
będzie; oa które, stroskany Mąż z Dziećmi i W n u kam i, 
Krewnych i Znajomych zaprasza.

Dzień 3ci Kwietnia jak był pogodnym w porzą^u 
fizycznym, tak znowu był pełen smutku i żałoby P®‘ 
rządku moralnym. Pogrzebowe karawany tek by 5f 
w nim czynne, iż dnia poprzedzającego z raos około 
godziny 9tej w Ratusza już tylko był jeden do zamó
wienia na godzinę 2gą po południu. Karawanem ły01 
z Warszawy żyjącej, do Warszawy pod cieniem dft®^ 
i głazów spoczywającej, przewiezione zostały z«ł°“ l 
ś. p. Józefy Pers, jedynej siostry W. Maryi Pers, tł*8 
zasłużonej Ochmistrzyui Warszawskiego Instytutu 6*°' 
cboniemych i Ociemniałych. Zgasła ś. p. Józefa, got' 
l i  wie niegdyś i bardzo umiejętnie pracą swoją ijfa6 
przykładem swej pozostałej Śiostry, wspierała usil°' 
wania ś. p. Xiędza Falkowskiego, tak przy rozwio*®' 
ciu Instytutu, którego był Założycielem, jak przy **' 
prowadzeniu porządku wnowo-wybudowauym Kości6’® 
Śgo A le x a n d ra , którego był pierwszym Proboszcz*®' 
Mianowicie ś. p. Józefa, mieszkając w Instytucie  ff**** 
cboniemych, przy swej Siostrze, zajmowała się w*®* 
z nią uczeniem wychowanie Instytutu robót ręczny®1' 
w których wykonywaniu była bardzo biegłą^ i odznj' 
czającą się dobrym gustem. Gdy obok tego Świątyni® 
Śgo A le x a n d ra  w r. 1826 wybudowana, pod kierunki*® 
X. Falkowskiego, prawie bez granic troskliwego o j«i 
świetność, potrzebowała zaopatrzenia w Ornaty i w bi*' 
liznę; ś. p. Józefa nie szczędziła swej pracy cni wdzi*®1 
nui w nocy, aby ją jak najprędzej zaopatrzyć we wszy* 
stko, co było potrzebne do służby Ołtarza, a co ig*4 
zdziałanem być mogło. Serce, które biło w łonie ś. P' 
Józefy, zdobiły uczucia szlachetne, prawe i pobożo** 
umysł jej był przenikliwy i pełen dowcipu, a temper®! 
ment pełen życia; i  z tym to ś. p. Zgasła, wciąga ŝ ®) 
ziemskiej pielgrzymki miała najwięcej do walczen1®* 
wystawioną będąo na ciężką do zoiesieuia prób?- 
W wieku właśnie, kiedy młoda dziewica najpiękniej 
sze o przyszłości swojej rokuje oadzieje, Józefa Pet* 
z niedościgłych wyroków BOGA zaczęła tracić słuch* 
jeden z najpotrzebniejszych zmysłów; w ostatnich I®* 
tach życia prawie go zupełnie bJJ|pozbawioną. 
ka z tą niedolą kosztowała ją  Nredzo wiele, i gdyb? 
nie Religjs, którą z mlekiem wyssała z macierzyński®) 
piersi, zwycięztwo byłoby uie pewne. Osiadłszy 
ustroniu w sąsiedztwie Świątyni, dla której niegdS 
tyle pracowała, u tych Ołtarzów, któro uiegdyś sw°)^ 
ręką zdobiła, szukała ulgi dla swego skołatauego sefC8‘ 
Resztę czasu obracała na pracę i rozrywkę,’ którą „c°* 
dziennie prawią znajdowała a tyle ją kochające) 9l?" 
stry. Nadchodził właśnie dzień Igo Kwietnia, " 
rym Kościół Śty miał obchodzić w roku b. pa®'$ ® 
O blubieńca P rze n a jś w ię ts ze j PANNY, a Józefo c°,r ®z 
bardziej cierpiąca już od niejakiego czasu, i o® cltIe 
przeczuwać poczęła, że ten dzień będzie już dnie® ° 8*®" 
tnim jej trudów, i zapragnęła Kapłana, aby ją pnyg°'
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tow al do połączenia się z Jej Św iętym  Patronem. Ja-
,z odbywszy z jak największem  przygotowaniem  Spo

wiedź, przyjąwszy K o m m u n j ę , O l e j  Ś w i ę t y  i nadanie 
odpoetów, zasnęła w spokojn w dnio przez się przewi
dzianym o godzinie Y /2 w ieczorem . Pozostała jedyna 
Siostra, pogrążona w najcięższym żain, jak za życie, 
*®k i przy śm ierci żadnych oid szczędziła kosztów dla 
ś- p. J ó zefy . JW . JX . Dziekan N a ru sze w ic z , czczigo- 
duy Następca ś. p. X . F alkow sk iego  przy Kościele Śgo  
A l e x a n d r a , oceniając prace ś. p. Józefy , niegdyś dla 
Ozdoby Św iątyni, dziś pod Jego zarządem zostającej, po
djęte, sam osobiście przew odniczył tak wyprowadzeniu  
c'ała z domu do Kościoła w dniu 2gim  Kwietnia, jak  
nazajutrz ze w szelką przyzwoitością przez siebie urzą
dzonemu przy zw łokach Nabożeństwo, w końcu odpro
wadzeniu tychże z K ościoła Śgo A l e x a n d r a , aż na 
*atn smętarz P o w ą zk o w sk i. Instytut z swej strony pa
miętny na usługi ś. p. Józefy  sobie niegdyś świadczo
ne, nie m ógł nie odpow iedzieć przykładowi pobo- 
zności sw ojego czcigodnego Proboszcza, i dla tego 
Przy oddaniu tej smutnej ostatnie) posłogi, postępu
jąc za nim  ciągle, otaczał trum nę aż do złożenia jej 
• g r o b ie .  Spokój niech będzie Zgasłej, uw ielbienie  
dla wdzięcznych, a osłoda dla czcigodnej pozostałej
Siostry.

W pracowni znakom itego Artysty tutejszego i Profe
sora P. X aw erego K a n iew sk ieg o , jest już na ukończe
n i u  obraz olejny, JO. X ięcia G orczakow a  N a m i e s t n ik a  
Królestwa. D ostojny X iążę przedstawiony jest w po
ło w ie  figury naturalnej w ielkości, stojąc oparty na sza
b li w płaszczu zarzuconym na ramiona. Podobieństwo  
obrezu jest uderzające, a wykonanie jak w szystkie prac 
P. K a n iew sk ieg o  artystyczne.

(A. n .) Ś. p. M ichał L efevre , jeden z znakomitych, po
wszechnie szanowany i w ogóle żałowany Obywatel Gu- 
bernji P o d la sk ie j, testamentem oa kilka dni przed 
śm iercią zrobionym , cały majątek ziem ski wartości 
9 0 0 ,0 0 0 , legatami dla Przyjaciół, i Sierot rozporządził, 
a nawet wartość ruchom ości, srebra, ekwipażów na do
bre czyny przeznaczył. Przesyłam  na ręce Redakcji rs. 
1, dla Sierotek Tow: Dobr:, ażeby w pacierzu w estchnę
ły do BOGA, o zesłanie znacznej liczby kandydatów, 
(,a kupno tych dóbr ziem skich, które na publiczną licy- 
tację wystawione będą; los bow iem  w ielu sierot od po
myślnej sprzedaży tego majątku zależy.

W zywa się P P . Akcjonarjuszów przedsiębierstwa 
**ploataeji kopalni w ęgla kam iennego i fabrykacji 
'Rapna, pod firmą L ttrcn n e  P h ilip p e  et S p ó łk a ,  ażeby 
bo odbiór przynalM oych proceutów za Isze półrocze, 
do Igo  t. m., zg łosili się ze sw ojem i akcjami do Kantora 
* g o  Szym ona T oep lilz , Bankiera tejże Spółk i, w domu 
08 rogu ulic L eszn a  i R y m a rs k ie j  N °738 .

i Wczoraj w dokończeniu ciągnienia 3ej kl: 87  lo te rji 
,!la s sy c zn e j,  znaczniejsze wygrane padły jak następuje: 
Rs- 5 ,0 0 0 , na Nr 1 .421 , 5/s , u N elkena  w W a rsza w ie■ 
8*. 2 ,0 0 0 , na Nr 16 ,285 , 2/2 , u N elkena  w W a rsza w ie . 
Re. 1 ,000 , na Nr 12 ,083 , ®/s, a N elkena  w W a rsza w ie . 
Rs. 5 00 , na Nr 1 0 ,5 6 4 ,8/s , u N ussbaum a  w W a rsza 
w ie . Po rs. 2 5 0 :  na Nr 2 20 , z/z , bezpłatny; ns Nr 
5 ,019 , 5/s , u W erłh eim a  w W a rsza w ie , i na Nr 7,799,
Is, u C w illin g a  w K u tn ie . Po rs. 120, na 1,514, s/ 6> 

bezpłatny; na Nr 2 ,6 5 7 ,*/s, n M o id ień sk ieg a  w K ielcach;

na Nr 4 ,9 4 1 , 5/s , u S a n d era  w K onin ie; d b  Nr 8 .1 9 7 , 
®/s, u G in tzb erg a  w M iędzyrzecu ; na Nr 9 .6 6 7 , 5/ 5f u 
F olm anna  w W a rsza w ie , i na Nr 15,739 , s/s , u S a n 
d e ra  w K oninie. P o rs. 100: na Nr 5 ,299 , 6/s , u S el-  
tz e r a  w W a rsza w ie ;  na Nr 5 ,893 , s/s, u M a lin ia k a  
w W a rsza w ie ;  na Nr 12,246 , */s, u F olm anna  w W ar-  
s za w ie ;  na 14 341 , ®/s, u B u rs ty n a  w  M ław ie , i na 
Nr 21 ,972 , ®/s, bezpłatny.

Biletów  na K oncert Panny Pauliny O strow sk ie j, For- 
tepjanistki mający się dać w Niedzielę, t .j . dnia l3 g o  
Kwietnia w Sali Gmachu Wnrsz: Towarzystwa Dobro
czynności, nabyć m ożna w x ięgsrn iach : P P . Senne- 
w a ld a , F ried le jn a , K lu kow sk iego , B ern s te jn a , i przy- 
wejściu.

Leopold T yc zy ń sk i, Patron Trybunału tutejszego, 
przeniósł Kanceiarję sw oją z domu N° 650 , pod Nr 5 4 9  
lit: A, do domu W. Herm ana E p ste jn , przy placu K ra 
s iń sk ich , którą dla dogodności stron, razem z Kance- 
larją C zam ań sk iego , Kom ornika, urządzono. W szelkie 
zatem wręczenia dopełniane mu w Kancelsrji tej jako  
Patronow i, uważać będzie za ważne.

Bawiący chw ilow o w W a r sza w ie  JW . M arszałek 
Szlachty M ejsto w icz , wraz z bratem sw oim  i X ięciem  
P u zy n ą , zawdzięczając G ościnne przyjęcie, jakiego  
w gronie tutejszego towarzystwa doznali, wydali wczo
raj świetny obiad w hotelu A n gie lsk im ;  na którym  znaj
dowali s ię  wszyscy znakom ici gospodarze tych dom ów, 
w których Goście nasi, nie jedną chw ilę przyjeoooą 
spędzili.

Zaonegdaj, kobieta z nazwiska i pochodzenia n ie
wiadoma, lat około  30  mająca, w lichem  ubraniu, 
wstąpiwszy do sien i domu Nro 1194, nagle życie za
kończyła.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zosta li: 
po Dro: Okno na p ie rw sze m  P ię tr ze , Panna P a liń sk a  
i P. K om orow ski po 2-kroć, oraz P. Rychter;_ po Kom: 
D w a j U czen i, Panna S zym a n o w sk a , P P . Ż ó łk o w sk i  
2-kroć, K ró lik o w sk i i R y c h te r .—  Wkrótce w Teatrze 
Rozm aitości daną będzie now a Komedja z fran cu zk ie -  
go  p. t. M oja G w ia zd a .

Pani Teodora C zern i# , W łaścicielka magazynu stro
jów damskich, przy uli: D łu g ie j  N °5 5 7 , po zakupieniu 
św ieżych fasonów , pow róciła  z zagranicy.

A n g l j a . L ondyn, 4g o  K w ie tn ia .—  Komissja K rym 
sk a  odbyła we Czwartek rano pierwsze w stępne posie
dzenie w C helsea. —  Na początku dzisiejszych obrad 
Izby Niższej, P. G oderich  zapytywał Lorda P alm erston , 
czy prawdą jest, że Pan C ram pton , P oseł A n g ie lsk i 
w S ta n a ch  Ż jedn oczon ych , zatrzymał u siebie propo- 
zycją poddania sądowi polubownem u sporów  między 
A n g lją  i A m eryką . Lord P a lm ersto n  potwierdził to, 
dodając jednak, że z postępku takowego nie w ynikły  
żsdne niedogodności, albow iem  P oseł A m erykań sk i 
w L on dyn ie, P. B uchanan, wprost zakom m uoikował 
Sekretarzowi Stanu do spraw zagranicznych, P . M arcy, 
życzenia Rządu A n g ie lsk ieg o . P . G ladstone  u ż a l a ł  się 
na opóźniania gabinetu w przedstawieniu dokom ea- 
tów, dotyczących kwestji a m eryk a ń sk ie j, oraz 
w ysyłkę wojsk do K a n a d y , i wyzywejącą P°J 
nistrów , jako m ogącą w yw ołać wojnę. Lord r



Sion przyrzekł b e n włócznie złożenie dokumentów,—  
(Indep: Belga).

Londyn, 5go K w ie tn ia .—  Na wctorajszem posiedze
niu Izby Wyższej, Lord Alberm ale wniósł kweslję uży
wania tortur do śc iągan ia  podatków  w Prezydencji Ma- 
d ra t,  i domagał się, aby Rząd położył tamę tek hanie
bnemu zw yczajow i.-— W Isbie Niższej, Lord P alm er
ston  oświadczył, iż mimo starań, Rząd Grecki dotych
czas nie zniósł uciążliwych ceł wychodowych. —  Do
tychczasowy Poseł A u strjack i Hr: Colloredo, wręczył 
wczoraj Królowej pismo odwołujące go z urzędu. Te
goż dnia Poseł A m erykański P. D allas, wręczył swe 
pisma wierzyteloe. Ma on podobno nader zgodoe in 
strukcje, i w skutku tego. pojednania z A n glją  spodzie
wać się można. (Neue Pr: Ztg).

Mówią, iż oa wielki przegląd flotty w doiu 16 b. m., 
Królowa zaprosiła do Portsm outh  Członków Parla
mentu i P e ł n o m o c n i k ó w  kongresu ParyzM ego. Prze
gląd morski jaki się odbył w 1814 r. po podpisaniu 
pokoju, możoa uważać za regatę, w porównaniu z obe- 
cnero rozwinięciem marynarki an gielsk iej. (Nord).

A u s t r j ą .  W iedeń, 5go K w ietn ia .—  Cesarz ozdobił 
Prezesa Ministrów, Hr: Buol-Schauenstein, wielkim 
Krzyżem Orderu ŚgoS t e f a n a .  Ponieważ Minister ten 
zabawi w Paryżu, aż do ukończenia obrad nad k westja- 
mi szczegółowemi, przeto insygnja orderowe posłano 
mu przez gońca, który opuścił W iedeń  3go b. m. Do 
Orderu ma być dołączony nader łeskawy list Cesar
ski.—  Jutro rozpoczynają się konferencje Biskopie.— 
Znany z fałszowania i sprzedaży starożytnych rękopi- 
smów, Grek Sim onides, przybył to , ale w kró tce z roz
kazu policji, W iedeń  opuścić m usi.—  R olleg jum  D epu
towanych miejskich P rag i, oceniając zasłogi Hr: Buol- 
Schauenstein  w zawarciu pokoju, uchwaliło udzielić 
mu obywatelstwo honorowe. (N. P r: Zeitj.

F r a sc ja . P a ryż  4  Kwiet:. — Dziś odbyło się także 
posiedzenie konfereocji P a ry tk ich . Zdaje się, ża przed
miotem ich zajęcia były Xięztwa N addunajskie, a P e ł
nomocnicy A ustrjaccy  nie ułatwiają rozwiązania tej 
kweBtji. A u strji żal opuszczać bezzwłoczoie prowincje 
H ołdo- Wołoskie, względem których jak domyślać się 
można, inne miała zamiary. Jednakże te zamiary czy 
nadzieje, jeżeli istotnie były jakie, zapewne się nie zisz
czą.—  Mocarstwa jak słychać, uczyniły zadość życzeniu 
Turcji, co do opuszczenia jej teritorjom, i uiewmiesza- 
nia do traktatu pokoju firmauu reform. Wyprowadzenie 
wojsk ze Wschodu, potrwa co najmniej do końca r. b. 
—  Mówią, iż Senatowi przedstawioną została prośba 
znakomitej osoby, żądającej upoważnienia do odebrania 
z Klasztoru córki, która się tam sebrouiłe, unikając ua- 
rzucanych jej przez rodziców związków małżeńskich. 
Rozprawy w tym przedmiocie miały być nsder żywe i 
większością kilku głosów uchwalono prosić Cesarza, 
aby władzy ojcowskiej udzielone zostały większe prero 
gatywy.— Cesarzowa wyjdzie raz pierwszy po słabości 
dopiero w Niedzielę. Codzień dla rozrywki, odbywają 
się koncerta w jej pokoju.—  Armja Francuzka  liczy 
obecnie 120,000 ludzi w Krym ie, a 20,000 w Konstan
tynopolu .—  Oprócz projektu upiększenia i rozszerzenia 
stolicy, mówią tu o innym jeszcze bardziej olbrzymim.
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to jest zbliżenia morza do P a ryża , zs pośrednictwem 
kanału w iiuji prostej od brzegów morskich idącego. 
Kanałem tym mogłyby płynąć największe okręty, p ° rt 
urządzooyby został poniżej St. Cloud. Łompsnja przed- 
siębiercza otrzymałaby 100 miljonów wsparcia w ra
tach, rząd poręczyłby 5 % ,  dzieląc się zyskami wyższe* 
mi nad 5 7 2 % - — Da M arsylji przybył parostatek IWf 
na pokładzie którego, w przejaździe z M alty,umarł Admi
ra ł  Angielski Sym onds nie Seym our, jak mylnie do*0’ 
szono. (lud: Bel:).

P a ry ż  5 Kw ie:.— Wczorajszy bal u Posła Pru skit' 
go|Hra: H atzfeld, oprócz Członków konferencji, zgr0* 
madził Ciało Dyplomatyczne i maóstwo innych znako
mitości. Silony były nader świetnie przybrane. Pał*c 
poselstwa jest własnością Króla P ru sk ieg o .—  Cesar* 
m i  zuajdować się osobiście na balu u P o iła  Tureckie' 
go. Ponieważ dotychczas jedoak nie przebierano b»r" 
dzo w zaproszeniach oa zabawy w pałacu Am basadorów  
Turcji, przeto obecnie na życzenie Cesarza, lista oW»* 
żniej ułożoną zostaoie.—  Gwardja narodowa Parysko  
wręczyła Cesarzowi adres winszujący z powodu urodzi* 
syna.—  Monitor ogłosił dekret upoważniający wpos*; 
czenie do F rancji zwierząt gospodarskich, machin, * 
narzędzi rolniczych, przysyłaoycb oa wystawę P a rysH  
w iatach  1856 i 1 8 5 7 .— Lucjan Bonaparte  wyjeeb** 
do Londynu.—  Przed kilku dniami Oficer guiddu) *6*' 
ną ł  w pojedjnku. Biskup W ersalu  odmówił poległ*®0 
pogrzebu.— Sjkoła Centralna P aryzka , i  powodu **' 
azłej nieksrności uczniów, zostiła zamkniętą.— Moni
tor  donosi, że Mocarstwa, w nadziei ratyfikacji pokoju, 
zaw arty  zaw ieszenie b roo i i oa m orzu, postanow iw szy 
zarazem, że wszystkie zdobycze poczynione od 30 Mar
ca r. b. mają być zwrócone, że blokada usteje, i że wy
wóz produktów R ossyjskich , a mianowicie zboża j«*{ 
dozwolony. (N. Pr: Z.).

Listy prywatne donoszą, że znaczne siły morskie An- 
glo-Prancuzkie  stanęły w Port-au-Prince, dla zawia
domienia Cesarza Soulouque, aby zaprzestał swycb na
padów na Rplitą Dom inikańską, a nawet dla zobo*'4' 
zanla go, aby zawarł pokój oa lat 25 najmniej. SouloO- 
que niechętnie skłania się do tych żądań. (Nord).

P rusy. Berlin, 8 go Kwietnia. —  Nadeszła tu w*8' 
domość telegraficzna-, iż wywóz zboża z R ossji został 
dozwolouy. — Rząd P ru sk i zniósł zakaz wyprowadza
nia koni z kraju podczas wojny wydany. —  Król ®8 
we Wrześniu r. b. zwiedzić prowincję Pruską. (Na*9 
Pre: Ztg).____________

UOMKESIEMIA.
Dnia Sgo b. m. o godzinie 6ej wieczorem, wyszedł z dolllU 

C l S f c O P C a i r i Ł  lat l l  mający, nazywa się Mikołaj, twa
rzy bia ej piegowatej, włosy rude; ubrany był w Surdut czarni’’ 
płaszcz szaraczkowy, Czapkę axamitną czerwoną z siwym k*' 
rankiem, hamizełkę kortową i Spodnie takież same. Uprą*1® 
3|ę o odprowadzenie go, do Cytadelli, do Kollecjalnego Regestr*" 
tora  P- Frydrycha.

D iii rano ciepła stopni 5. Wczoraj w  południe ciepła stopni
Dzl* rano wysokość wody na fP tfle  stop 6, cali 4.
TEATR WIELKI. Dziś, E sm eralda.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, B u kie t i Pocałowanie• Pod

strychem .

W Drukarni Knrjera Warn.-— Wolno drukować, Warazawa d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1856 r .-S ta rs z y  Cenł or,


